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modor Lavalette przybywszy do Stambułu, 
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Opłata od inseratów wynosi od więrsza dro- 
bnego lub za miejsce onego, za pierwszym ra- 
zem 7 cent. za następne 5%, cent. Opłata skar- 
bowa od każdego ogłoszenia 30 centów. 
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W r: 1852 Sułtan wyraził życzenie swoje 
posłowi francuskiemu w Stambule, iż radby 
oglądać okręt śrubowy, a był to wówczas 
wynalazek wcale świeży. Admirał Romain 
Desfossós w dowód grzeczności wydał na- 
tychmiast rozkaz, aby okręt „Charlemagne“ 
przybył z Tulonu do Stambułu. Lecz śru- 
bowiee ten był okrętem liniowym o 80 dzia- 
łach i stósownie do konwencyi dardanelsk:ćj 
tylko za firmanem sułtańskim mógł prze- 
płynąć cieśninę. Porta w skutek protestacyi 
zaniesionćj przez posłów angielskiego i ro- 
syjskiego odmówiła firmanu. Sułtan dopiero 
we dwa lata późnićj, podczas wojny wscho- 
dnićj mógł się przyjrzeć dowoli śrubowcom. 


Niewiadomo czy Sułtan okazał równą 
ciekawość względem fregat amerykańskich 
nowćj budowy, ale to pewna, że widokiem 
tym mógł się chcąc niechcąc nacieszyć w prze- 
szłym miesiącu. Fregata amerykańska „Wa- 
bash“ nadzwyczaj pięknćj i lekkićj budowy, 
z nowóm urządzeniem, o 44 tylko wpraw- 
dzie działach, lecz za to a ła Patichans, 
rzucających bomby 210 fantowe, fregata 
mierzyć się z każdym okrętem linio- 


mogąca miei zk 
wym, zawinęła miesiąc temu do Złotego 
Rogu, pozdrowiwszy Stary sera) według 


zwyczaju 21 strzałami. Skoro się ukazała 
w przejściu ciaśniny Dardanelskićj , komen- 
dant zamków tureckich zapytał ją o firman. 
Komodor Lavalette dowódzca fregaty od- 
powiedział, że żadnego firmanu nie potrze- 
buje, bo Stany Zjednoczone nie podpisały 
konwencyi dardanelskićj, przeto nie są obo- 
wiązane do niéj się zastósowywać i płynął 
dalój. Komendant turecki uznał jak się zdaje, 
że z Amerykanami w ogólności, a z Paix- 
hansami w szezególności sprawa trudna i 
nie starał się zatrzymać „Wabasha“, Ko- 


CIĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


WSPOMNIENIA 
Franciszka Ibmóchowskiego 
od r. 1806—1830. 


Otóż znowu mamy nową ksiażkę Z: 
naszą literature pamiętnikową. Są to e 3 hiert 
chowskiego „Wspomnienia od r. 1806 pi w sk 
w jednym = o 382 - dziej podzielo 
trzy części, ierwszćj zawar v 
nienia ritek papieroch lat młodocianych, 
rodziców swoich, szkół i kończy na T., = 
dając obszerniejszy obraz historyczny Księs 
Warszawskiego. 


W drugiej. Pobyt w akademii: pierwszy zawód 


literacki — współcześni pisarze w Warszawie osie- 
dli; udział w W dakóji pism, jaki brał F. S. Dmó- 
chowski — owczesny Stan piśmiennictwa pery0” 


dycznego i krytyki. 
SEW Et Oud redakcyi Biblioteki Polskiej — 
atan spółeczności warszawskićj, literatura romaty- 
czna, wystąpienie Adama Mickiewicza, odpowiećz 
naszego autora, zebrania literackie u Wincentego 

r. Krasińskiego, trefniś literacki Jaxa Marcinkow- 
Ski, obraz piśmiennictwa naszego z pierwszych 2 
lat XTX stulecia, Wydawnictwa F. S. Dmóchow- 
skiego. Zgony zasłużonych mężów w narodzie. 3 

Z téj krótkićj treści widzimy, jaka jest rozmai- 
tość szczegółów w dziele F. S. Dmóchowskiego, i 
jak są dla nas zajmujące te wspomnienia literackie. 


ł autor wspom- | vy 


fregatę obecnością swoją zaszczycił i tym 


. 2 zł. 25 centów, |sposobem mógł ocenić zalety tego okrętu 


całkiem odrębnćj od innych budowy. Pady- 
szah przyjął zaproszenie, obejrzał fregatę, 
wyraził zupełne zadowolenie z przyjęcia ja- 


kiego na nićj doznał , ale odchodząc oświad- | 
czył, że uważać to będzie za najlepszy do- 


wód przychylności rządu Stanów Zjedno- 


czonych dla siebie, jeżeli „Wabash“ na- 


tychmiast oddali się z wód tureckich, albo- 
wiem obecność fregaty w porcie Złotego 
Rogu jest pogwałceniem prawa narodów. 

Według ostatnich wiadomości, fregata 
miała odpłynąć, coby się pozwalało domy- 
ślać, że groźna ta a niespodziewana wizyta 
była tylko śmiałym wybrysiem komodora 
Lavalette. "Trudno bowiem przypuścić, aby 
Stany Zjednoczone wysłały jedną fre- 
gatę dla spełnienia takiego zamachu ja- 
kim jest przepłynięcie ciaśniny dardanelskićj 
w brew konwencyi. Konwencya bowiem jest 
tylko uznaniem prawa służącego Turcyi z da- 
wien dawna. Dardanelle podobnie jak Złoty 
Róg i Bosfor, są wodami całkiem wewnętrz- 
nemi; są własnością Turcyi, podobnie jak 
lądy, które je otaczają. Musi więc być wolno 
'furcyi aż do pewnego stopnia otwierać je 
i zamykać, zwłaszcza, że tu nie chodzi o 
statki handlowe ale o wojenne. Być więc 
może, iż komodor Lavalette miał polecenie 
wypróbować, jak dalece krok jego śmiały 
się uda — a udał się też w istocie. Może 
także Amerykanie dowiedziawszy się, że 
Sułtan chce nowe okręty dla siebie za gra- 
nicą budować, wysłali „WW abasha* jako wy- 
borny model, aby zjednać sobie zamówienia 
Tarcyi — może i to się uda. 

Gdyby „Wabash“ był prosił o firman, 
wątpić można czyby go uzyskał, Protesta- 
cye posłów czekały go niezawodnie. Kon- 
wencya dardanelska potwierdza prawa Suł- 
tana, ale je oraz ogranicza. Rosya pozba- 
wiona marynarki wojeanćj na morzu Czar- 
ném nie może dozwolić, aby Porta zwalnia- 
ła zastósowanie konwencyi względem innych 
mocarstw. Wiedzieli to Amerykanie, a chcąc 
pokazać swą piękną fregatę w Stambule, 
nie pytali się nikogo, i Śmiałość komodora 
poparta Paixhansami lekceważyła sobie ba- 
terye zamków dardanelskich. Komodor do- 


Objął niemi trzy wydatne okresy tak dziejów jak 
i literatury, bo tak zwane Czasy pruskie, kiedy po 
wykreśleniu z karty państw europejskich Polski, 

arszawę wraz z wielką częścią kraju, zajęli Pru- 
sacy, powstanie Księstwa Warszawskiego i krótki 
byt jego, w ostatku Królestwo Polskie do r. 1830. 

ominął czasy poźniejsze, w których nieprzestał 
działalności swojćj na polu literackióm. Na czele 
przy wsnomnieniu ojca swego, gorzką robi wy- 
mówke Kraszewskiemu za to, że przy Pamiątkach 
Ochockiego , umieścił pamiętniczek innćj ręki, opi- 
sujący szczegóły życia tłumacza Iliady, i jego po- 
życie.domowe. Pokazuje się, że ów pamiętniczek, 
noszący na sobie wszystkie cechy autentyczności, 
ył pisany przez szwagra tłumacza Iliady Ciesz- 
kowskiego. Nasz autor, wyrzuca Kraszewskiemu, 
brak uczucia, delikatności, w ogłoszeniu pomie- 
nionego pisma, My niepodzielamy bynajmniej tego 


zdania. Kraszewski jako rzecz wielce zajmującą 
udzieloną is 


sobie ismu wiernie ogłosił; po- 
stać Fr. Dmócho wakiago i jako literata i jako mę- 
ża przeważnych zasług obywatelskich, dla nikogo 
ze znających dzieję swego narodu nie jest 1 nie może 
być obojętną. Ani też przedmiot powodu ożenie- 
nia 1 niesnasek następnie jest tak skandalicznym, 
ani nawet uderzającym żeby nomawiać Kraszew- 
skiego o brak delikatności. Pamiętniczek Ciesz- 
kowskiego miał cechę autentyczności, i tćj mu na- 
wet autor Wspomnień nieodmawia, protestując tyl- 


ko co do szczegółów pożycia jego rodziców. O- 
ceniamy jego szlachetną stronę ujęcia się za dro- 
gą pamięć matki — ale z klątwy Kraszewskiego 
rozwiązujemy, bo každy z nas, sam nawet Fas. 
Dmóchowski, znaleziony zajmujący a Ważny ma- 


teryał w rodzimój surowćj prawdzie, ogłosić miałby ' bywatelskiego. 


LasTt z pieniędzmi 


piąwszy swego celu odpłynął zapewne, po- 
zdrawiając pałac sułtański, wychwalając 
grzeczność następcy Mahometa i 'trzymując 
że prawo publiczne europejskie nie obchodzi 
Ameryki. 


M orespondeneya Czasu 


Berlin 7 listopada. 

t Staatsanzeiger z dnia wczorajszego zamieścił 
akty dotyczące zmiany gabinetu. Nie powtarzam 
ich treści, znanćj wam już zapewne z depesz te- 
legraficznych i z samego Staatsanzeigera. Czynię 
tylko kilka uwag nad składem nowego gabinetu. 
Przeciwko oczekiwaniu utrzymało się w nim dwóch 
członków z dawniejszego: p. von der Heydt mi- 
nister handlu i p. Simons minister sprawiedliwo- 
ści. Podali się byli i oni do dymisyi, chociaż ich 
stanowisko mnićj stało na przeszkodzie dokony- 
wającćj się zmianie systemu rządowego aniżeli in- 
nych kolegów. Ministerstwa handlu i sprawiedli- 
wości nie zależą pod względem czynności i dą- 


żności swych zbytecznie od osobistego wyznania | 


Przyjmzją się do umieszczenia w Inseratach. 
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sło w Izbie panów. Złożeniem przysięgi na kon= 
stytucyą i wzięciem osobistego udziału w rządzie, 
może przykładem samym pociągnąć resztę głów 
niegdy bezpośrednich w Rzeszy do zajęcia opró- 
żnionych dotąd miejsc w Izbie panów. Księżę Ho- 
henzollern-Sigmaringen jest nadto katolikiem. Po 
raz pierwszy w Prusiech zajmuje członek tego wy- 
znania tak wysoką posadę w rządzie. Może to 
służyć za dowód, że równouprawnienie kościoła ka- 
tolickiego w Prusiech stanie się odtąd zupełnem. 
Wprawdzie nowy minister oświecenia p. Beth- 
mann-Hollweg jest gorliwym członkiem towarzy- 
stwa Gustawa Adolfa, ale system tolerancyi wy- 
tknięty z góry nie pozwoli zapewne z granie jéj 
wychodzić. Książę Hohenzollern jest wreszcie je- 
nerałem dywizyi w armii pruskićj. 

Ważną jest wiadomość, że tak zwane „central-. 
ne bióro spraw prasowych*, zależeć będzie odtąd 
do funkcyj p. Auerawalda. Pod dyrekcyą jego 
prasa używać będzie niezawodnie i większćj i bez- 
pieczniejszój swobody. Przedewszystkiem ustaną 
przedsiębrane przeciwko nićj tak często dowolne 
środki administracyjne i policyjne. 

Wybory odbędą się pod wpływem powszechne- 


politycznego swych szefów. Mają one z góry wy- |go z zmian u góry zaszłych zadowolenia. Dążności 


tknięte i prawami przepisane i ograniczone kie- 
runki, od których mianowicie ministrowi sprawie- 
dliwości trudno się oddalać. Tu zdolność i bie- 
głość wydziałowa więcój znaczą niż opinie poli- 
tyczne. W kraju egzaminów przymioty takowe ko- 
nieczne są do urzędów ministeryalnych. Obaj rze- 
czeni ministrowie pochodzą z prowincyj zacho- 
dnich i są osobiście bardzo bogaci ludzie. Rodzina 
Heydtów ma poważne imie w handlu, przemyśle 
i finansach krajowych. P. Heydt był pierwszy któ- 
ry podał się do dymisyi i pociągnął za sobą wa- 
hających się do ostatnićj chwili kolegów. W chwili 
dokonywających się reform handlowych w Niem- 
czech było pożądanem dla nowego gabinetu utrzy- 
mać na posadzie biegłego ministra. Powołany na 
ministra spraw gospodarczych hr. Pueckler był 
dotąd prezesem regencyi w Opolu. O osobach in- 
nych członków gabinetu pisałem już był poprze- 
dnio. Powołanie p. Auerswald „na ministra pań- 
stwa i na członka rady ministrów“ nie wyraża do- 
statecznie jego funkcyj. Kreuzzeitung nadmienia, 
że powierzonem mu zostało zastępstwo prezesa 
rady ministrów księcia Hohenzollern-Sigmaringen, 
oraz szczególne zawiadywanie skarbem państwa, 
archiwami i sprawami prasy. Słyszę, że p. Auers- 
wald obejmie z czasem całkiem miejsce prezesa 
rady ministrów. Książę Hohenzollern-Sigmaringen 
jest na teraz jakoby gwarantem politycznego pro- 
gramu Księcia Regenta, a z imienia swego jest 
zarazem przeznaczony do podniesienia godności i 
blasku nowego gabinetu. Książę Hohenzollern jest 
najbliższym i najpoufalszym powiernikiem obojga 
Księstwa Pruskich. Opinie jego w polityce we- 
wnętrznćj są liberalne, w polityce zewnętrznćj uni- 
tarno-niemieckie. Liczy on się do rodziny kró- 
lewskićj jako krewny drugićj linii, ma odpowie- 
dnie temu prerogatywy, i nosi tytuł „Wysokość“. 


Jako książę od r. 1849 medyatyzowany ma krze- 


sobie za obowiązek, nie mając na celu obrazy ni- 
czyjćj. =p 3 
Wspomnienia , na każdćj niemal karcie zajmujące 
podają szczegóły, a dla nas są tóm cenniejszą i 
milszą książką, że przywodzą na pamięć drogie, 
a ubiegłe bezpowrotnie dziecinne lata. Część pier- 
wszą F. S. Dmóchowski zakończą zarysem czyn- 
ności centralnych władz Księstwa Warszawskiego, 
ministeryów i Izby edukacyjnej, Rozdziały traktu- 
jące o tych przedmiotach, nie są w harmonii ści- 
słój z całością; bo gdy początek i reszta dzieła 
ma charakter właściwy pamiętnikom osobistym, 
niezmiernie pociągający: obraz Księstwa Warszaw- 
skiego w wykładzie poważny a wcale niezupełny. 
Jeżeli autor, chciał się wznieść na stanowisko my- 
ślącego historyka i badacza tych świetnych, peł- 
nych zapału nadziei, tak srodze zawiedzionych, i 
rozczarowania smutnego, powinien był ten obraz 
starannie opracować tóm bardzićj, że nie brak ma- 
teryałów i ważnych i zajmujących. Zamiast tego» 
dał zaledwie szkic i to blady, bez śladu owego 
życia, któróm tchnęły tamte czasy. A przecież to 
okres, który od swego początku do końca stano- 
wi zupełny dramat dziejowy, najpiękniejszy 1 naj- 
szlachetniejszy, ostatnie karty historyi narodowej, 
zdobiący. Ten jeden główny zarzut stawiamy F.S. 
Dmóchowskiemu — bo z resztą pamiętnik cały 
z zajęciem się czyta. Ruch literacki z okresu Kró- 
lestwa Polskiego, w którym taki udział miał sam 
autor, możeby potrzebował uzupełnień : nawet wi- 
dzimy skromność autora, który 0 Swoich zasłu- 
gach zbyt mało mówi, jakby chciał aby obce pió- 
ro dopowiedziało nam więcej. Szanujemy ten srom 
literacki, cechujący zawsze prawość charakteru 0- 
Postacie profesorów uniwersytetu, 


stronnicze, z wyjątkiem „krzyżowych* zupełnie się 
prawie zatarły. To samo dowodzi, jak nienatural- 
nym był przeskok w Niemczech w roku rewolucyi 
do socyalnych, demokratycznych i republikanckich 
pojęć lub mrzonek. 


i $ Paryż 3 listopada. 
B. Oddziaływanie ducha religijnego w naszych 


pićj przekonać nie można jak w Paryżu, w owćj 
stolicy, którą wszyscy obgadują, a jednak naśla- 
dują, przeciwko którćj zwierzchnictwu nie jeden 
już powstał i nic nie poradził. Paryż będzie i jest 
punktem głównym świata cywilizacyjnego, a jeżeli 


Rzym jako stolica świata duchowo-religijnego roz- 
promienia władzę i światło na całą kulę ziemską, 
to pewnie Paryż jest miejscem, w któróm toż 
światło najmocnićj się odbija. W Paryżu znaleść 
tylko można tuż obok błyszczącego, szumnego i 
hałaśliwego samolubstwa, ciche, wzniosłe, nadziem- 
skie poświęcenie. Anachoretę, równie łatwo spotkać 
jak i Sybaritę. W ostatnim lat dziesiątku zgroma- 
dzenia duchowne obojga płci w dziwnie szybkim 
postępie się mnożą. Siostry miłosierdzia i bracia 
nauki chrześciańskićj przodują wyścigom dusz po- 
święconych Bogu. Les petites esours des pauvres za- 
mykają pasmo rozmaitego rodzaju prac chrześci- 


w 


ańskiego poświęcenia, którego przykładu dotąd nie 
widziałem. Jest to prawdziwie, można powiedzieć, 
zbytek miłosierdzia, a raczćj jego ostatni wyraz, 
Z reszty z żywności, którą po traktyerniach siostry 
kwestują, z resztek stołów pańskich, o które słu- 
dzy domowi już niedbają, siostry przyrządzają po- 
karm dla starców i kalek i dopiero po ich nakar- 
mieniu, resztkami resztek same się żywią. Toż 
samo i z odzieniem, a o innych potrzebach serca 
miłosiernie myślą. Jak mamy sześć franków gotó- 
wki i na tydzień zapasu żywności, zakładamy 

n 


R 


literatów współczesnych, i literatury owoczesućj, 
są to drogocenne materyały dla, dziejów piśmien- 
nictwa polskiego. Przy wspomnieniu zasług Feli- 
ksa Bentkowskiego, ze szlachetnym gniewem, karci 
ogłoszony przez E Skimborowicza życiorys tego 
profesora w jednćj z gazet w chwili świeżćj śmierci 
jego, w którym jako sędzia prac i zasług Bent- 
kowskiego, zarzuty mu robił, że niepowodował się 
myślą publicznego dobra, lecz tylko widokiem o- 
sobistój rachuby i korzyści! Ten sąd fałszywy zna- 
lazł wymowne odparcie w wspomnieniach F. S. 
Dmóchowskiego. Po obrazkach uniwersytetu war- 
szawskiego, i pustot akademickich, w których lek- 
kie pióro autora znalazło wyborne i odpowiedne 
dla > pole: daje nam zarysy teatru narodo- 
wego sławnych krytyków Izów — maluje spółe- 
czność warszawską, pierwsze walki klasyków z ro- 
mantykami, poświęca obszerny ustęp Kajetanowi Ja- 
xie Marcinkowskiemu, autorowi Gorseta i Rzek 
polskich, który był celem żartów koteryi klasy- 
ków a głównie Fr. Morawskiego, i zamyka wspo- 
mnienia swoje, powstaniem Teatru Romaitości 
arszawie. wi 
Książka F. S. Dmóchowskiego zajmie każdego 
z czytelników, niepowątpiewamy, że wywoła roz- 
zbiór ścisły, że się wprędce rozpowszechni, że au- 
tor wkrótce nowéj doczeka się edycyj. Pragniemy 
więc zwrócić jego uwagę, aby W następnóm wy- 
daniu, uzupełnił swoje wspomnienia, przeciągnął 
w dalsze lata, a głównie obszerniejszy dał roz- 
miar szkicom Księstwa Warszawskiego. Znając te 
„czasy, zgodzi się z nami, że należy im czesć na- 
sza, że przed nimi, gdzie tyle wzorów poświęce- 


nia obywatelskiego kornie pochyla czoła nasze, 
należy dobrać farb odpowiednich i zgodnych z pra- 


czasach jest nadzwyczajne. Nigdzie się o tem le- © ` 
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zgromadzenie (mówiła mi jedna z przełożonych 
sióstr miłosierdzia), a jak jest w woreczku czóm 
zapłacić koszta spisania kontraktu, to kupujemy 
dom. Jakże potem radzicie sobie moje siostry gdy 
termin wypłaty kapitału nadejdzie? Wystawiamy 
weksle, a Bóg miłosierny Je płaci — Tym sposo- 
bem w miarę powstających nowych domów, po- 
większa się zakres działalności dobroczynnćj, roz- 
szerza wpływ zbawienny, bo już nauczyło doświad- 
czenie, że gdzie siostra miłosierdzia stąpi nogą, 
tam już podbiła serca rodzin, tam już panuje mi- 


wyczerpane miłosierdzie sióstr, dopierom się teraz 
obeznał z talentem i dowcipem że tak powiem or- 
ganizacyjnym świętobliwych dziewie. t 
Zadaniem najgłówniejszóm w urządzeniu sal 
ochrony, jest zajęcie odpowiednie dzieci. Wiek po- 
wierzonych istotek jest kłopoczący. Najmłodsze 
trzy lata, najstarsze ma lat sześć. Co robić zgro- 
madziwszy taką kupkę niespokojnego rodzaju? Mę- 
czyć nauką byłoby tyranią. Zostawić samopas nie- 
bezpiecznie. Bawić i nauczać zarazem jakże tru- 
dno! Otóż dzieło to Sióstr Miłosierdzia w nader 


łością. Rząd oddał teraz więzienie Sgo Łazarza | szczęśliwy sposób rozwiązało trudność. Przez kil- 
staraniom i wyłącznój pieczołowitości tych świętych | ka godzin z wielkiem zajęciem przypatrywałem DC 
dziewic. W więzieniu tym odsiadują zwykl» kary |jéj zastósowaniu i widziałem 400 dzieci ciągle za- 


kobiety złego życia. Powiadają, że już się dsje 
czuć wielka zmiana, pomimo że zarząd niedawno im 
został oddany. Podobno we Lwowie różne wię- 
zienia powierzone zostały siostrom miłosierdzia i 
władza uznaje zasługi jakie położyły w zaprowa- 
dzeniu reformy. Co za dowód zwycięzki przewa- 
gi wpływu duchowego i zbawienności religijnych 
uczuć. Filozofowie i prawodawcy silili się nad roz- 
wiązaniem najważniejszćj może kwestyi prawoda- 
wstwa kryminalnego i jako doskonałość wprowa- 
dzili systemat „odosobnienia*; będą musieli roz- 
walać cele samotne, bo winowajcy zamiast popra- 
wiać się, szaleją. Przy więzieniu podług systema- 
tu amerykańskiego zbudowanym, wypadą zaraz 
postawić instytut obłąkanych. Kapłani i dziewice 
Chrystusowi poświęcone, nie przymusem, ale sło- 
wem, nie systematami, ale sercem, uczuciem, umy- 
sły i serca podbijać umieją. Jestem najmocnićj 
przekonany, że zakony i klasztory wielką ode- 
grają rolę. Niedawno temu uważano, iż to insty- 
tucye przeżyte, którym nie zaprzeczając wielkich 
znamienitych usług w państwie, mniemano jednak, 
że obecnie są bezużyteczne. Nawet niektórzy po- 
ważyli się szemrać na nie. Czas ten nie jest od- 
dalony, jeszczem nie stary a pamiętam głośne na 
zakony powstawania; ktoby dziś śmiał jeszcze za- 
rzut jaki uczynić niech raczy się zemną pofatygo- 
wać, niech ma dużo wolnego czasu, bo go dużo 
potrzeba będzie na zwidzenie tych zgromadzeń, 
tylu zakonów li tylko dołą ludzkości zajętych. 
Żakony we Francyi są prywatnemi zakładami— 
rząd ich ocenia, szanuje, ale prawnie nic dla nich 
zrobić nie może. Zakony zostały skasowane, po- 
tępione, prześladowane, fundusze ich skenfiskowa- 


ne, ale wskrzesił ich teraz duch pobożności i mi- | muje przez 


łosierdzia. Wskrzesił nie Łazarza, ale olbrzyma 
szczególnićj w przyszłości. 

Bo jeżeli weźmiemy za stopę porównania punkt 
wyjścia i obecny stan rzeczy, to możemy cieszyć 
się najpomyślniejszą przyszłością. Zakony są prze- 
znaczone jeżeli nie do rozwiązania to iwa. 
do dopomożenia do rozwiązania wielkich kwestyj 
socyalnych. Zakres korespondencji nie dozwala 
mi nawet rzucić myśli głównych które mi się na- 
suwały w przeglądzie dzięki Bogu przodkującym 
innym. Starać się będę jednak w miarę postępu spo- 
strzeżeń, udzielać uwag czytelnikom Czasu o tyle 
jednak o ile te kraju naszego dotyczą. Są bowiem 
potrzeby i zadania które się jeszcze u nas niepojawia- 
ją. Weźmy naprzykład Sale ochrony. Miłosierdzie 
naszych pań już je w rozmaitych punktach poza- 
kładało. Już się niemi gorliwie zajmują. by 
też to zbawienny był krok gdyby sale ochrony 
można i do wiejskićj ludności zastósować? Co to 
za wielki środek umoralizowania i ukształcenia no- 
wych generacyj? Otóż na czóm zbywa w naszym 
kraju, to na ochmistrzyniach , dozorczyniach , na- 


uczycielkach itd. Na brak tego rodzaju indywi-| 


duów żalą się powszechnie miłosierne serca pań 
naszych. Niech imi pozwolą złożyć sobie w hołdzie 
opis sali ochrony, którą widziałem urządzoną za 
staraniem Sióstr Miłosierdzia w domu de la Pro- 
vidence przy ulicy de Reilly N. 240 na przedmie- 
ściu ś. Antoniego. sho x + MR 
Znane mi już były i wiara i poświęcenie 1 nie- 


wdą, do odmalowania nie tylko zarządu, ale nad- 
to społeczności ówczesnćj i poświęcić ustęp wspo" 
mnieniom wojowników i tój armii bitnój, która 
imie polskie szeroko po świecie rozniosła. Szcze- 
rze dziękujemy F. S. Dmóchowskiemu, że w czę” 
ści spełnił życzenia objawione mu nie tylko ustnie 
ale i przez organa prasy naszćj, a oczekujemy 1 
prosiemy o uzupełnienie i dalszy ciąg Wspomnień 
tyle mających dla nas powabu i zajęcia. g 
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Wiedeń w październiku *) 


Jak każdej jeseni, które zwykle tak są tu pię- 
kne, tak i teraz niewiadomo chcąc mówić o tutej- 
szej stoli”y, CZY atrzyć na nią trzeba okiem mie- 
szkańców wsi lub miasta. Dla tamtych Wiedeń 
jest jeszcze za rogatkami Po przyległych tak na- 
zwanych letnich ustroniaca; dla tych ostatnich już 
w tym miesiącu zaczął wracać do swego mnićj 
więcćj normalnego stanu. Są to dwa punkta wi- 
dzenia i dwie klssy patrzących, w składzie swoim 
zupełnie może nowe i trudniejsze do określenia niż 
gdzie indziej. Ci bowiem Co bawią do tćj chwili 
w okolicach Wiednia, nie są to ani bogaci posia- 
dacze gruntowi z jakiejkolwiek bądź prowincyi, 
ani bamkierowie, zamożni kupcy» lub zakochani 
w pięknćj przyrodzie zagraniczni turyści; jednem 
słowem nie są to ludzie co dla przyjemności tylko 
wy List ten przeznaczony do Dodatku miesięcznego ; Za- 
miast dostać się tu wprost z Wiednia, obleciał Węgry, Banat 

Serbię i przybył spoźniony do Krakowa. P. R. 
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jętych, trochę nauczanych a przynajmnićj moral- 
nie usposobianych, zabawianych, umytych, na- 
karmionych, i nawet uśpionych, i wszystkim tym 
zatrudnieniom dały radę dwie siostry! Posługa- 
czka tylko przyszła na godzinkę dla pomocy do 
umycia takich dzieci, które same jeszcze nie 
mogą się myć. Dzieci przyprowadzane bywają o 
ósmćj rano a o piątćj rodzice je odbierają. Dzieci 
skwapliwie dążą do sali ochrony. Rodzicom ra- 
cującym z tóm bardzo dobrze. Jakim sposobem 
siostry mogą przynęcić i zarazem kierować tym 
batalionem malców, zaraz opowiem. RY 
Jest teraz w Hiszpanii siostra, której mi na- 
zwiska nawet nie powiedziano, tak wszystko w 
tóm zgromadzeniu jest solidarne, która trafiła nie 
na nowy wprawdzie pomysł, ale go tylko wyro- 
biła i zastósowała. Stosując się do wrodzonej skłon- 
ności dziecięcia do wojskowości, oparła całą me- 
todę na dowcipnóm wprowadzeniu do wszelkich 
czynności sali ochrony manewrów i komendy. Je- 
dna z sióstr jest jakby głównym dowódzcą , dru- 
ga inspektorem. Pierwsza ma w ręku rodzaj klas- 
kaczki złożonćj z dwóch deszczułek, druga świ- 
stawkę. Komendy ustne są pa. kla- 
śnięcie znakiem wykonania ruchu. Gdy się zaś 
daje słyszeć świstanie, wszystko staje, bo się wkradł 
nieporządek w szeregi. Druga siostra wnet go za 
pomocą monitorów w właściwych oddziałach przy- 
wraca. Monitorowie są urzędnicy wybieralni przez 
dzieci, przewodniczą oddziałom i są za nie od- 
powiedzialni. Mają w ręku chorągiewki czerwone, 
dla dziewcząt niebieskie, u chłopców są to godła 
władzy. Gdy monitor popełni przewinienie niepo- | 
ciągające za sobą usunięcia, jedynie karę otrzy- 


chwilowe pozbawienie go chorągiewki. 
Dopełnia obowiązków, ale niema władzy. Monitor | 
jeneralny mianowany przez siostry z pośród grona 
monitorów, jest znaczącą figurą i czynnym nader 
urzędnikiem. W sobotę po rozdaniu nagród mo- 
nitor schodzący koronuje statuę Najświętszćj Pan- 
ny wśród pobożnych śpiewów zaszczyt o któren 
się nadzwyczajnie dzieci dobijają. Często w ciągu 
ruchów. następuje komenda. 

Monitorowie do raportów! poważnym 1 wymownym 
krokiem zbiżają się władze obojga płci i formują 
dwa szeregi. Potym koleją postępują do siostry 
stojącćj na wzniesieniu i do ucha zdają raport o 
tem co się dzieje w oddziale. Siostra niewymie- 


niając nigdy przekraczających, ogólnie tylko na- 
pomina, zapewniała nas, że nieraz się trafia, iż 
przekraczający sam odzywa się i jawnie skruchę 
objawia. Często słychać głos: „Mości panowie i 
panienki militarnie, jak dobrzy wojskowi, ostro,* 
na tę przestrogę zwykły dzieci podwajać energię 
przytupywać nóżkami i ściskać szeregi. Dla za- 
chowania spójności, wszystkie dzieci kładą ręce na 
ramionach swoich poprzedników. Takim ściśnię- 
tym sznurem a raczćj kolumną odbywają wszy- 
stkie ruchy. Gdy chcą usiąść w ławkach robią 
tylko na komendę półkoła w prawo lub lewo. Po- 
ruszają często ten zastęp małoletni. Poruszają od- 
powiednio do natury  niespokojnćj dziecięcia. 
Wszystkie ruchy przy śpiewie odpowiednim do 
rzeczy odbywają się, dzieci za siostrami chórem 
śpiewają. Ruchy przeplatane są nauką, lub rekra-| 
jl 
życia wiejskiego ociągają się z powrotem do mia- 
sta; lecz są to raczéj w znacznćj i z każdym ro- 
kiem coraz znaczniejszćj części, reprezentanci 
wszystkich stanów i warstw społeczeństwa, którzy 
wyparci z miasta drogością lub niepodobieństwem 
znalezienia mieszkania, tulą się jak mogą, (dotąd 
przynajmniej lepiej i tanićj) po przyległych wio- 
skach nietylko na jesień, ale i na całą zimę. Dla 
tych Hitzing > Döbling, St. Veit, stały się stolicą , 
lub zastąpiły ją o tyle, o ile gwałtowne i nieprze- 
widziane potrzeby nie zmuszą kogoś zajrzeć do 
nićj raz może na miesiąc. Emigracya ta obejmuje 
całe rodzinne 1 towarzyskie koła , lub koterye, i do- 
szła tego roku do takich rozmiarów, iż w powy- 
żćj wspomnionych wioskach, już zapowiadają się 
na tę zimę tańce, uczty i bale, na które Wiedeń 
patrzyć będzie z zazdrością, do których wszakże 
wiejska gościnność mą mu dać braterski przez li- 
czne zaproszenia Dprzystęp, Wątpię jednak, żeby 
z nićj korzystali reprezentanci nawet téj drugiej 
klasy o którćj wspomniałem wyżćj, klasy która 
żyje na bruku wiedeńskim przęz rok cały, wśród 
upałów i śniegów, Z jedną i niezmienną w głowie 
myślą, z jednym 1 tym samym ciągle na ustach 
wyrazem „@eschäft i dla której Wiedeń w téj 
chwili już prawie wr cił do swojego normalnego 
stanu, przez powrót z wycieczek pobliskich mece- 
nasów , pryncypałów » agentów, spekulantów na 
obszerniejszą skalę. i -„głyggj 

Gdy kwestya rozszerzenia 1 upięknienia miasta 
zamyka się dotąd w wystawionych pod sąd publi- 
czności planach i w robotach które się posuwają 
naprzód, w waleniu bastyonów , odległość między 
przedmieściami i pobliskiemi wioskami zmniejsza 
się tak spiesznie i znacznie przez ułatwienie lub 


CZAS z Środy 10 Listopada 1858. 


cyą, lub spoczynkiem to jest snem bo i ten dla 
zdrowia tak małych dziatek jest potrzebny. Nau- 
ka odbywa się w jednćj sali, rekreacya na dzie- 
dzińcu, inne czynności w drugićj sali. Sala prze- 
znaczona na posiedzenie i naukę jest wielka. W po- | 
łowie mieści amfiteatr wzniesiony z ławeczkami, 
w drugićj połowie na około ławeczki, na wnijściu 
rysunki i tabliczki, przed ławkami słupy z cho- 
rągiewkami monitorów, na środku sali szafa a ra- 
czćj duże bióro, w któróm począwszy od zwierząt 


niektórych wypchanych aż do liter alfabetu mie- 
ści się bardzo zgrabnie zamieszczony cały przy- 
bór rozmaitego rodzaju umysłowych zajęć dla dzieci. 
Historyę świętą opowiada siostra z tablic malo- 
wanych, cyfry, alfabet, wagi i miary, pokazuje na 
stósownych wzorach. Całe towarzystwo z amfitea- 
tru przygląda się i pojmuje wykład. Pisanie i czy- 
tanie odbywa się w ławkach. Jeżeli co miałbym 
zarzucić systemowi, to może zbytek celu. Zarę- 
czałą mi jednak siostra, 


że dzieci bardzo łatwo i| w dostatki i dostojeństwa, 


właśnie w oznaczonćj przez p. Bright epoce, to 
pewnie angielska, bo gdyby nie ona, w cóżby się 
obróciła potęga Anglii i ta wolność i bogactwa, 
których p. Bright tak swobodnie używa. Wszak 
to jest widoczne, że gdyby arystokracya nie była 
zawsze gotową nieść z siebie ofiary na obronę 
wielkości Anglii, p. Bright i consortes, którym 
zasady gekciarskie nawet w obronie walczyć wzbra- 
niają, niedługoby się cieszyli pokojem i niepodle- 
głością. 

Saturday Review nadmieniając o téj mowie po- 
wiada: Z tak wielkiemi przymiotami siły i męzko- 
ści w charakterze, nie do pojęcia jak może pan 
Bright schodzić zarazem do tćj drobnostkowości 
i złośliwości niewieścićj. Gdyby rzeczywiście czuł 
wdzięczność jak powiada dla wszystkich klas swych 
rodaków, za „niezliczone dowody współczucia, 
którego doznał w ostatnich czasach vd osób naj- 
wyżćj położonych w spółeczeństwie, opływających 
do mieszkańców bagien 


prędko pojmują te urozmajcone przedmioty. I tak Lancashiru*, mógłby także rozważyć że odzyska- 
pokazywano nam świeżo przybyły wzór, wyna- |ne jego zdrowie i siły umysłowe mogłyby być 


lazku siostry, która metodę całą wynalazła, wzór |lepićj użyte jak na 


odniecanie uprzedzeń i Ją- 


mechaniki, na którćj dziecko łatwo miar i wag |trzenie nienawiści mieszkańców bagien przeci. 


dziesiętnych nauczyć się może. Dowcipny to bar- 


dzo pomysł ale już dla główek starszych. A je- |» „SIĘ 
dnak nie wątpią siostry, że go w części zastosują. | cemu gleniuszowi, 
W czasie rekreacyi dzieci są wolne od wszelkich | zagrzewa do nienawiści między sobą, 


mieszkańcom wysokiego urodzenia i dostatków, 
którzy się połączyli aby okazać udział cierpią- 
dla czegoż p. Bright wiecznie 
klasy któ- 


przymuszeń, chociaż i w czasie zajęcia co robią to | rych uczucia tak mu są dobrze znane?* 


robią z gustu, ale w chwili rekreacyi nikt im nawet 


D 


Inny statek francuzki z wolnemi emigrantami 


na ziemi tarzać się niebroni. To też po godzin- | afrykańskiemi przytrzymany był przez wladze por- 
nych wybrykach ablucye są niezbędne. Jest w sali | tugalskie, ale bardzo roztropnie wypuszczony. Ka- 


którą jadalną nazywają duża fontanna, w jéj ko- | pitan i kilku majtków trzeciego 


rycie płynie woda i pływają gąbki. Dzieci prowa- 
dzone przez monitora defilują przed fontanną i 
każde ująwszy za gąbkę dopełnia niezbędnćj ope- 
racyi, tylko dla bardzo małoletnich pomoc sługi 
lub siostr jest niezbędna. Kwadrans lub najwięcój 
20 minut trwa cała czynność, a gdy już wszyscy 
stanęli na swoich miejscach za danym znakiem 
wszystko siada, następnie komenda „spoczynek*, 
a podkładają pod głowy to ręce to fartusz- 
i. 
słychać tylko szmer chrapania, jeżeli któremu spać 
się nie chce to mu wolno siedzieć ale nie wolno 


odobnego sta- 
tku „Anna*, zabici byli przez wolnych murzynów 
ochotników. D ymysł tu kraty. bo któż może na- 
przód co wnioskować o zamysłach Cesarza Napo- 


| leona, iż monarcha ten miał postanowić wzbro- 


nienie podobnego przedsiębiorstwa. Francuzi tak 
dowcipni w wynalezieniu nazwisk na rozmaite 
swoje nowe pomysły, nazwali te statki vażsseauc 
recruteurs. 


Jewish Chronicle uskarża się na obojętność Izra- 


W dwie minut połowa uśpionych, a w pięć |elitów w przyczynianiu się do Commemoration fund 


przyjęcia żydów do parlamentu. Kilka jest zna- 
cznych sum na liście, ale lista dających bardzo 


mówić ani ruszać się. Przy mnie nikt niekorzy- |jest krótką. Odtrąciwszy podpisane 1000 fst. przez 


stał z tego przywileju. 


koszyków biedniejszych zaglądają siostry 1 równo- 
ważą nierówność losów lub niedbalstwo matek. 


Dzieci przynoszą z sobą | Rotbschieldów i 600 przez rodzinę Groldsmid, nie- 
śniadanie, w południe wszyscy dostają zupę. Do wiele zostaje na resztę, 


2 kiedy cała złożona suma 
wynosi tylko 2,400 fst. Ten sam dziennik opisuje 
przyjęcie najmłodszego trzynastoletniego syna ba- 


Bawiłem przeszło trzy godziny w jednćj tylko |rona Licnela Rothschield w poczet sposobiących 


sali ochrony, 
maitego wieku dzieci uczących się i 70 starców 
ikalek. Ale sala ochrony szczególnie mnie zajęła 
i wiele uwag nastręczyła. 
którzy odwiedzą Paryż a w sercu 


choć cały zakład mieści 1200 roz- |się na rabinów. 


Okropny wypade: otrucia przez tak często po- 
wtarzającą się nieostrożność w aptekach, wydarzył 


Życzę tym wszystkim, |się wczoraj w Bradford. W przyrządzaniu pasty- 
szlache- | lek (Lozenges), wmieszano aii i zdita ich 


» Pron l 
tny popęd do dobrego, ażeby odwi i jeżeli nie | ilość rozprzedano w poniedziałek. Dotąd zmarło 
inne instytuta, to przynajmzićj salę ochrony sióstr | szesnaście osób, a w kuracyi znajduje się 157, 


miłosierdzia. 


Londyn 3 listopada. 
SS. Trudno jest w tój chwili p 
działania gabinetu w sprawie reformy. 


najwięcćj dzieci. Ciągłe podobnego rodzaju wy- 
padki nie zdołały dotąd wywołać tak nońkiedzśi 
żądanego wyłączenia trucizn z pod praw zwykłe- 


rzewidzieć plan | go handlu i pociągnienia aptekarzów, nieraz po- 
Pogłoski |sługujących się ludźmi bez żadnego właściwego 


w tój. mierze są rozmaite i sprzeczne, ale zdaje | wychowania, pod ściślejszą kontrolę. 


się że dotąd nic w tym nader ważnym 
cie postanowione nie zostało. W tych 


bowiem tygodniu zaczną się rady ministeryalne i 
wkrótce ma być tajna rada w Windsor, na któréj 
dzień zebrania parlamentu wyznaczony będzie. 


Książę Galii następca tronu, wstępuje w tych 


P> 1 
iach za- | dniach do pułku grenadyerów, zwanych Coldstream 
pewne do rozstrzygnięcia przyjdzie, w bieżącym | Guards. 


Gminy należące do parafii Podegrodzkiej w ob- 
wodzie Sądeckim, jako to: Podegrodzie, Stadło, Go- 


Mowa p. Bright zapełnia jeszcze ciągle dzien- |stwica, Juraszowa, Mokra wieś, Rogi, Naszocowi- 


niki i my 6 zrobiła chwilowo wielkie |ce, 
glii. Wystąpieniem swojem przeciw | Chochorowice, obowiązały się w celu uposażenia 


wrażenie w 


Olszanka, Brzezna, Podrzyce, Węglanowice i 


arystokracyi, przeciągnął na swoją stronę demo- |szkoły trywialnćj w Podegrodziu składać corocznie 
kratyczne organy, chociaż niezgadzające się z nim |na płacę nauczyciela 200 złr. a na jego pomocnika 
co do szczególnych jego zasad. I z tych nawet | 120 złr. m. k. zbudować odpowiedni dom szkolny i 
niektóre zarzucają mu niesłuszność jego zarzu- | dostarczać drzewo na opał. 


tów. W rzeczy samćj jeżeli gdzie arystokracya 
okazała wielki patryotyzm i poświęcenie osobiste, 


polepszenie dróg i środków komunikacji, ze już 
teraz łatwiej się dostać z Mariahilf na przykład, 
do Schönbrunn lub z Joszphstadt do Dornbach, 
niż z tych samych przedmieść de środką miasta. 
Droga żelazna zachodnia Elisabeth-Bahn, która się 
w tych dniach otworzy, przechodząc przez Pen- 
zing ułatwi ruch ludności wiedeńskiej w te stro- 
ny jeszcze więcej. Fiakry czują CO 1m grozi i już 
się do konkurencyi na szczero? zabierają, W dzie- 
sięć minut wiozą do Döbling z placu ś. Szczepana, 
w dwadzieścia do Schönbrunn i do Hitzing, w pię- 
dziesiąt do Laxenburga i do Brihl, co istotnie 

rzewyższa prawie szybkość machin parowych. 

rawda, że koszta zupełnie inne 1 przyjemność u- 
żywania fiakrów tam gdzie chodzą wagony, samym 
tylko bogatym przeciwnikom dróg żelaznych do- 
zwoloną zostanie, gdy tymczasem tłumy tłoczyć 
się będą do pociągów. , 

Że w tym ruchu jest jednak postęp, to wątpli- 
wości niepodpada. Lecz, że ta łatwość stosunków 
życia między przedmieściami i okolicznemi wioska- 
mi, zaszkodzi pod niejednym względem Wiednio- 
wi, albo przynajmnićj że Się Ry do zosta- 
wienia może i na czas długi, planów rozszerzenia 
stolicy bez skutku, tego SIę obawiać można. Do- 


Wiedeń 8 listopada. Wprawdzie z nakazu mi- 
S a 
przedsiębiorstwa. Dopóki to nie nastąpi, Wiedeń 
stary śmiać się będzie iz projektów iz planów; 
mieszkania będą daléj rosły w cenę, życie będzie 

coraz gorszem i trudniejszem. 

W teatrach mało nowości, zwłaszcza godnych 
wspomnienia, ałe tłok wszędzie nieznośny. Nowy 
balet „Przygody karnawałowe w Paryżu* przy- 
pomina tryumfy Pepity: tylko ztą różnicą, że 
polem popisów Pepity były sceny na przedmie- 
ściu, nie zaś teatr Opery, to jest pierwszy teatr 
cesarski. Publiczność wyznaje, że tańce i sceny są 
prawie nie przyzwoite, a dobija się o bilety i kla- 
szcze jakby była najętą. Smutny to obraz czasu; 


smutniejszy horoskop dla sztuki godnćj tego na- 
zwiska. W każdym razie balet o ksóżrm sa 


ma tę zaletę, że przedstawia wiernie życie takie 
sis aryskich publicznych balach i 
jakie w pe 06 było y. ach i ogrodac 


dawniej widzi o można. O muzyce, to jest 0 
przedstawieniach oper, coś nowegy powiedzie 
trudno. Spiewacy 1 śpiewaczki tak się prezentują 
jak dawnićl, tylko niektórym rzynajmnićj głosu 
ubywa a nieprzybywa nauki, Wszakże część ko- 
bieca jest bez porównania pod każdym względem 
wyższa, 1 panie Titjens, Czillag a nawet Liebhart i 
Mayer, m084 do pierwszego stanowiska, nawet 


dajmy nadto, że między temi planami, jak już | gdzieindziej nie tylko w Austryi, rościć sobie słu- 
dzienniki śmiało wypowiedziały, nie ma prawie | szne prawo. 


ani jednego, któryby 


raktycznie w życie mógł 
być wprowadzonym. Ww 


szystkie są dobre, albo 


Ww .n. „Testament wielkiego 


| zy dramat 
Elektora Brandeburskiego* zbiera ciągle oklaski, 


mogą mieć pretensyę uchodzić za takie, dopóki są PRO a może właśnie dla swojćj tendencyi. 


na papierze.  , 
W zastosowaniu 
żeby z tego co jest, Jak n 
gnąć; potem żeby środki i warunki budownictwa 
w Wiedniu pozwoliły kapitałom rzucić się w te 


a przedmieściach jak zwykle, same lokalne; 


trzeba będzię myśleć naprzód, miejscowe i najwięcćj bardzo niedowarzone u- 
najwięcćj saa wycią- | twory. © 


Sominas -aia 


 radzcy tajnego kontr 


re wyjechał do Rzymu, 
| 


Z O O Z ZZ ZZ 


dnie z wnioskiem księcia Namiestnika Królestwa 
dozwolił znajdującym się za granicą wychodźcom 
polskim: Janowi Gwalbertowi Bonawenturze trzech 
imion Zurawskiemu, Józefowi Funkensteinowi, Wi- 
ktorowi Poczobutowi, Marcinowi Mazurkiewiczowi, 
Franciszkowi Ksaweremu Ulidowskiemu, Romano- 
wi Stanisławowi dwóch imion Rodzewiczowi, Mar- 
cinowi Kuśmierskiemu, Stanisławowi Dębskiemu, 
Dominikowi Gzarnorudzkiemu, Franciszkowi Ulato- 
wskiemu, Bronisławowi Mrozowskiemu, Karolowi 
Walentemu i Klemensowi braciom Moż- 
dżeńskim, Ignacemu Krześniewskiemu, Józefowi 
Komendowskiemu, Józefowi Czerwińskiemu, Wa- 
lentemu Komornickiemu, Tadeuszowi Sierzputow- 
skiemu, Floryanowi Odrowąż-Pieniążek, starozakon- 
nemu Janklowi Frank, Janowi Ropelewskiemu, 
starozakonnemu Izaakowi Nowosielskiemu, Aleksan- 
drowi Arturowi dwóch imion Połczyńskiemu, księ- 


J listeryam bank zaprzestał wymieniać swoje dawne 
ilety na srebro z potrąceniem agio 2 lub 3%, ale 
pto zaprzestał zupełnie wymieniać, albowiem o- 
wiązanym był na mocy patentu z d. 30 sierpnia 
*D. przyjmować tylko swoje dawne banknoty w 
lełnój ich wartości, a wypuszczać w obieg tylko 
lowe, Ponieważ za nowe banknoty winien bank 
tżdćj chwili płacić srebrem, przeto po pewnym 
tzciągu czasu banknoty dawne prócz 1, Żi5 złr. 
nikna z obiegu, a zatem bank będzie obowiązany 
Vypłacać srebrem. Na mocy traktatu monetarnego 
lemieckiego rząd austryacki obowiązał się znieść 
od 1 stycznia 1859 r. kurs przymusowy banknotów, 
Wszelako kurs onych przymusowy obowiązuje pod 
Względem sztuk na 1000, 100 i 50 złr. aż do końca 
derpnia, pod względem banknotów na 10 złr. dò 
ońca październ. 1859, a pod względem mniejszych 
mknotów do czseu późnićj oznaczyć się mającego; 
albowiem na mocy patentu pomienionego bank ma 

| Ściągnąć po te dni swoje papiery. Zachodzi więc 

 Wezgodność pomiędzy oznaczeniem epok wypłacal- 
ności banku. Nadto w miarę jak zbliżać się będą 
tmina ściągnienia banknotów dawnych z obiegu, 

| Wartość takowych zmniejszać się zapewne będzie, 
owiem nie każdy ma potrzebę płacenia w banku, 

n zaś kto nie ma z nim stósunków, musi swój 
łapas banknotów wymienić u bankierów mających 


| 2? bankiem stósunki, a w miarę napływu bankno- 


ów dawnych do kas ich, nieomieszkają oni kazać 
Sobie płacić za usługę wymiany. Nadto, gdy opłata 
weksli eskomptowych po dniu 1 listopada odbywać 
się ma na nową monetę, przeto dawne banknoty 
Dozbawione są łatwości powrotu do banku. Można 
Jć pewnym, że po nowym roku dawne banknoty 
utrudniony będą miały kurs za granicą, albowiem 
24 nie bank nie jest obowiązany płacić srebrem. 

— Wyjazd N. Państwa do Pragi, jak donosi Gaz. 
Prażska, zwleczony został z powodu zasłabnięcia 
esarzowej Imci. N. Państwo zamiast Sgo, przybę- 
tą do Pragi 11go, a odsłonięcie pomnika Radeckie- 
80 odbędzie się 13go. . 
— Kardynał arcybiskup Scitowski, prymas We- 
w celu przedłożenia Ojcu 
. obrad prowincyonalnego synodu węgierskiego, 
0 potwierdzenia. Synod prowincyonalny prowincyi 
austryackiej dziś się skończył. i; 

— Mówią, że internuncyusz cesarski bar. Pro- 
kesz Osten w tych dniach wraca na posadę swoją 
do Stambułu. Od niejakiego czasu co dni parę czy- 

é można, raz że internuncyusz wraca bezwłocznie 
do Stambułu, drugi raz że już tam nie pojedzie wca- 
e. Na przyszłość więc wstrzymamy się od doniesie- 
sag Ę do'nadejścia wiadomości, że istotnie wy- 
echał. 


O 


Królestwo Polskie. 


Dzienniki warszawskie z 5, 6 i 7 listopada ogła- 
Szają kilka rozkazów, reskryptów i ukazów cesar- 
skich wydanych częścią za bytności Cesarza Ale- 

andra w Warszawie, częścią późnićj w Peters- 
burgu, przez które nagrodzeni zostali w rozmaity 
sposóh naczelnicy władz ‘w Królestwie. Najprzód 
Czytamy dodatek do rozkazu dziennego wydanego 
do zarządu wojennego, którym to rozkazem Cesarz 
znalazłszy w Czasie pobytu swego w Warszawie 
„wzorowy porządek, oświadcza zupełną swą wdzię- 
czność Namiestnikowi J. C. K. Mosci w Królestwie 
Polskiem, jenerał-adjutantowi księciu Gorczakowo- 
wi I, a ządowolnienie monarsze naczelnikom władz 
miasta.“ Następnie znajdujemy dwa reskrypty da- 
towane w Warszawie 27 września. Pierwszy wy- 
dany d> radzcy tajnego, dyrektora głównego pre- 
zydującego w Komisyi spraw wewnętrznych i du- 
chownych i kuratora okręgu naukowego warszaw- 
skiego, Pawła Muchanowa, w którym to rekrypcie 
„oveniając gorliwe prawdziwie, pożyteczne trudy i 
niezmordowaną czynność przy sprawowaniu dwóch 
ważnych urzędów państwa,“ mianuje go Cesarz ka- 
walerem orderu 5. Wiodzim one Eea aż jej 
i i im reskr nym do 
Ho bia go jeneralnego Królestwa, 
Jana Fundukleja, mianuje go „w dowód zadowol- 
nienia z odznaczającćj się gori RO 
cznéj służby,“ kawalerem orderu 5. Alekszndra Ne- 


wskiego. 

Dalej czytamy dwa ukazy do rządzącego RE 
datowane już w Carskiem-Siele 1 (13) paź pe 
a. W pierwszym z nich Cesarz rozkazuje Aya 
szemu urzędnikowi Sekretaryatu stanu Królestwa 
Polskiego, tajnemu radzcy Gościmskiemu, do 
dzającemu kancelaryą dyplomatyczną główno og: 
dzącemu armią I, rzeczywistemu radzcy stanu Kru 
sensternowi, zasiadać w warszawskich departamen- 
tach rządzącego senatu, mianując ostatniego Z ma 
radzcą tajnym. Drugim ukazem naczelny prostre 
tor ogólnego zebrania warszawskich departament w 
rządzącego senatu, rzeczywisty radzca stanu Pawli- 
Szczew, mianowany został członkiem senatu, a 
w miejsce jego rozkazano pełnić obowiązki naczel- 
nego prokuratora, referentowi ogólnego zebrania, 
radzcy kolegialnemu Enochowi. 

Znajdujemy także liczne rozkazy cesarskie do zarzą” 
du cywilnego Królestwa, przez które wielu urzędni- 
ów cywilnych posuniętych zostaje do wyższych rang, 
powiększćjczęści za wysługę lat. Między innemi prezes 
anku polskiego Niepokojczycki z rzeczywistego radzcy 
stanu do radzcy tajnego; prezes trybunała cywilnego 
gubernii augustowskićj, Głębocki; pr«zes trybunału 
cywilnego w Kaliszu Łaguna; wiceprezes sądu a- 
pelacyjnego Pepłowski itd. posunięci zostali do ran- 
gi radzcy stanu. Nakoniec mnóstwo urzędników, 
ich żon i dzieci otrzymało na raport komisyi eme- 
rytalnćj, pensye emerytalne oraz dodatki do tako- 
wych pensyj. 


— W Gazecie Rządowej czytamy: „Cesarz zg0* 


Kawee, 


dzu Wawrzeńcowi Poncyanowi Wiśniewskiemu, 
Ignacemu Grapów, Teofilowi Łapińskiemu, Janowi 
Glinojeckiemu, Julianowi Hirner vel Hoerner po- 
wrócić do Królestwa Polskiego, na zasadach uka- 
zu z dnia 15 (27) maja 1856 r.* 

„Cesarz zezwolił na pozostawienie w Królestwie 
Polskiem na zasadach ukazu z dnia 15 (27) maja 
1856 r: Erazma Zaremby rodem z gubernii Ra- 
domskićj będącego, który wydaliwszy się wr. 1845 
za granicę, powrócił obecnie dobrowolnie do kraju 
wraz z żoną i dziećmi, oddając los swój decyzyi 
rządu; Henryka Łoguckiego, który wydaliwszy się 
w r. 1847 za granicę, powrócił ocecnie do kraju 
z Ameryki, bez stósownego na to zezwolenia; Wa- 
leryana Wilmańskiego, który dobrowolnie do kra- 
ju tutejszego powrócił, oddając los swój pod decy- 
zyę rządu; nakoniec przybyłemu potajemnie z Fran- 
cyt do Warszawy wychodźcy polskiemu rodem 
z gubernii Mińskićj, Antoniemu Janowiczowi, do- 
zwolił się osiedlić w Królestwie Polskiem.* 

Francya. 
Protokóły konferencyj. 
Protokół XVII. 

Posiedzenie 16 sierpnia 1858. Protokół z po- 
przedniego posiedzenia zostaje odczytany i przyjęty. 
Pełnomocnik francuski przypomniawszy, że większa 
część członków komisyi europejskićj przekonała się o 
nadużyciach jurysdykcyi konsularnćj w Księstwach 
i wyraziła życzenie, aby nadużyciom tym zapobie- 
żonem było, oświadcza, że hr. Kisielew robi pod 
tym względem propozycyę, którćj zamieszczenia w 
protokołe żąda. Propozycya ta brzmi następnie: 

Komisya w raporcie swym wyraża życzenie pra- 
wie jednomyślne, aby jurysdykcya konsularaa jak 
najspiesznićj była zniesiońą w Księstwach. Dwór 
rosyjski gotów jest przystąpić natychmiast do speł- 
nienia tego 'życzenia, jeżeli inne mocarstwa na to 
zezwolą. W razie gdyby środek ten nie zdawał się 
stósownym, konieczną jest rzeczą, według raportu 
samćj komisyi, a mianowicie dla zapewnienia po- 
wodzenia nowym instytucyom, jakiemi kraj będzie 
uposażony, usunąć nadużycia jakich się jurysdykcya 
konsularna dopuszcza. 

W tym celu pełnomocnik rosyjski proponuje za- 
wezwać wyraźnie rządy Księstw do sprawdzenia 
nadużyć wzmiankowanych, według propozycyi uczy- 
nionćj w tym duchu przez komisarzów: francuskie- 
go, W. Brytanii, pruskiego, rosyjskiego i sardyń- 
skiego, aby bezzwłocznie zostały powstrzymane i 
aby jurysdykcya konsularna ograniczając się do wła- 
snych rodaków, surowo przestrzeganą była w obrę- 
bie przepisanym traktatem. 

Hr. Walewski czyni uwagę, że propozycya peł- 
nomocnika rosyjskiego z dwóch składa się części; 
jedna z nich ma na celu zniesienie jurysdykcyi kon- 
sularnćj, i względem tego orzekać nie chce, druga 
odnosi się do wytępienia nadużyć pochodzących 
z wykonywania tćj jurysdykcyi do czego zupełnie 
się przychyla. 

Fuad-pasza powiada, że podobne nadużycia tra- 
fiają się we wszystkich częściach państwa ottomań- 
skiego; że co się tyczy Księstw, rządy ich powin- 
ny Się porozumieć względem w mowie będących 
nadużyć z dworem zwierzchniczym. 

Pełnomocnik austryacki przypomina protokół XIV 
kongresu paryskiego, w którym zapisane jest ży- 
czenie, aby obrady otwarte były w Stambule, po 
zawarciu pokoju, pomiędzy Portą i reprezentanta- 
mi innych mocarstw, w celu przejrzenia zastrzeżeń 
stanowiących stósunki handlowe tych mocarstw 
Z Turcyą, oraz warunki cudzoziemców w państwie 
ottomańskiem. Droga pod tym względem wytknię- 
ta jest naprzód i p. Hiibner nie może przystać na 
propozycyę, któraby zmieniła życzenie kungresu. 
W Stambule zatem nastąpić ma porozumienie po- 
„pó Porlą i mocarstwami podpisanemi na trak» 

Pełnomocnik rosyjski odpowiada, że komisarze 
odwołali się do konferencyi i że winni są wytłu- 
maczyć się, 

Hr. Walewski oświadcza, że co się tyczy pierw- 
s] CZĘŚCI propozycyi pełnomocnika rosyjskiego tj. 
zniesienia wszelkićj jurysdykcyi konsularnćj w Księ- 
stwach, zgadza się w zupełności na to, co powie- 
dział p. Hübner, lecz co do sprawdzenia nadużyć, 
jakich dopuszczą się ta jurysdykcya, jego zdaniem 
konferencya może, niezbaczając od swego mandatu, 
zamieścić w aktach swych wezwanie do rządów 
Księstw, aby Sprawdziły te nadużycia w celu zapo- 
bieżenia im. Sprawdzenie to należy do władzmiej- 
scowych, pod warunkiem porozumienia się następnie 
z rządem ottomańskim w przedmiocie powstrzyma- 
nia owych nadużyć, 

Pełnomocnik W. Brytanii powiada, że niemoże 
się zgodzić na propozycyą p. Kisielewa w tak cia- 
sną ujętą granicę; rząd i chetnie przystałby na 
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nym dobitnićj i czynnićj w tćj sprawie wystąpić. 
„Wybory w Indyanie, Ohio, Owa i w Pensylwa- 
nii pokazały prezydentowi, że postępowanie jego 
w kwestyi Kansas złe sprawiło wrażenie w owych 
krajach. Do tego dołączyć trzeba odszczepieństwo 
dawnych jego stronników: publicysty Forneya i se- 
natora Douglasa, i większość w kongresie nawet 
bardzo się chwiejąca w wielu okolicznościach, zwró- 
ciła powszechną uwagę na pułkownika Fremonta 
i senatora Douglasa, jako na ludzi którzy przy przy- 
szłych wyborach na prezydenta utrudnią niezawo- 
dnie powtórny wybór p. Buchanana. W tém szukać 
należy powodów, dla których w gabinecie washing- 
tońskim zajmują się tak mocno polityką zsgrani- 
czną, zwłaszcza gdy idzie spór z państwami tak 
słabemi jak Paragwaj 1 Nikaragua. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 9go listopada. Bawi tu obecnie hr. Aleksander 
Przezdziecki. Imie jego jest nierozłącznie zespolone z piśmien- 
nictwem  krajowem, tak przez własną jego pracę jak i przez 
wspaniałe nakłady dzieł literatury i sztuki. Spodziewamy się 
donieść niezadłago obszernićj o nowym zamiarze szanownego go- 
ścia, któremu zawdzięczać będziemy zupełne wydanie dzieł Dłu- 
gosza w tekscie i przekładzie. 

— P. Karol Rogawski znany z swoich poszukiwań starożytni- 
czych, a którego prace w tym zakresie nmieszczone były w „Do- 
datku do Czasu* powołany został przez komisyę archeologiczną 
wileńską w dniu 23 paźdz. na jéj członka współpracownika. 

— Dnia 5 b. m. zatopiony został szczęśliwie drut telegrafa 
podmorskiego łączący bezpośrednio Anglię z Niemcami pod 
Emden w Hanowerskiem. Drut ten ma 300 mil morskich 
długości. 


ogólną rewizyę jurysdykcyi konsularnćj. Ajenci 
wszelkich mocarstw dopuszczają się nadużyć, jego 
zdaniem należałoby objąć cały ogół kwestyi, zamiast 
zamykać ją w ciasnym obrębie. * 

Hr. Walewski przypomina, że nie chodzi w tej 
chwili o ogólną kwestyę zniesienia lub utrzymania 
jurysdykcyi konsularnćj, lecz jedynie o nadużycia. 
Rewizya traktatów nie wchodzi w zakres konferen- 
cyi, lecz do nićj należy zająć się zbadaniem nadu- 
żyć, a jeżeli się sprawdzą, niepodobna aby konfe- 
rencya niezwróciła na nie uwagi, otóż z raportu 
komisyi dopiero odczytanego okazuje się, że nad- 
użycia te są jawne i wydarzają się ciągle. 

Fuad-pasza powtarza, że nadużycia;będące w mo- 
wie, dzieją się w całem państwie ottomańskiem; 
zaprowadzić się mająca pod tym względem refor- 
ma nie należy do hospodarów, łecz Porta winna 
zbadać kwestyę wspólnie z mocarstwami. 

Hr. Cowley czyni uwagę, że mocarstwa nie mo- 
gą wzywać hospodarów do sprawdzenia zarzutów 
skierowanych przeciw nim samym w osobach ich 
ajentów. à 

Bar. Hübner zgadza się zupełnie z posobem za- 
patrywania się na rzecz tę pełnomocnika angiel- 
skiego. 

Pełnomocnik pruski mniema, że w obecnych o- 
kolicznościach zupełne zniesienie jurysdykcyi kon- 
sularaćj nad należącemi pod ich władzę poddane- 
mi krajów obcych nie jest na czasie, gdyż trybu- 
nały krajowe nie dają jeszcze dostatecznćj rękojmi. 
Trzeba się więc według niego ograniczyć na roz- 
winięciu myśli wyrażonćj w raporcie komisyi, to 
jest na ścisłem ścieśnieniu atrybucyj sądowych kon- 
sulów w granicach określonych traktatem. Hrabia 
Hatzfeld przypomina przy tćj sposobności, że nad- 
użycia wzmiankowane w raporcie komisyi są da- 
wnćj daty; przytacza on z tego względu art. 93 
przepisów organicznych, którego przedmiotem było 
zmniejszenie nadużyć tego rodzaju. Pełnomocnik 
pruski, równie jak pełnomocnik francuski, zgadza- 
ja się na drugą część propozycyi pełnomocnika ro- 
syjskiego. 

„Pełnomocnik sardyński uznaje potrzebę konieczną 
tćj propozycyi; mniema on, iż należy nadać rządom 
miejscowym potrzebną siłę do sprawdzenia nadużyć 
w celu zapobieżenia im, niemoże on zresztą stawać 
w sprzeczności z komisarzem sardyńskim, który 
stan rzeczy wyjaśnił. 

Pełnomocnik francuski przypomina, że pełnomo- 
cnicy austryacki i turecki przedłożyli na jednem 
z ostatnich posiedzeń, pracę uskutecznioną w Wie- 
dniu w przedmiocie urządzenia żeglugi na Dunaju 
i proponuje konferencyi, aby się zajęła i wysłucha- 
ła uwag jakie pełnomocnicy uczynić mogą w wa- 
żnym tym przedmiocie. 

Pełnomocnik W. Brytanii powiada, że poddaw- 
szy urządzenie żeglugi na Dunaju, przedłożone przez 
pełnomocnika austryackiego na 14 posiedzeniu, pod 
rozsądzenie swego rządu, otrzymał rozkaz zapropo- 
nować wniem kilka zmian. 

Winien on uczynić naprzód uwagę, że w arty- 
kule urządzającym wolną żeglugę rzeczną, zamie- 
szczonym w traktacie wiedeńskim, traktacie który 
służyć winien za podstawę do urządzenia żeglugi 
na Dunaju, następny znajduje się ustęp: „Żegluga.... 
będzie zupełnie wolną i nie będzie mogła pod wzglę- 
dem handlu nikomu być wzbronioną.* 

Otóż wyrazów tych niema w urządzeniu doty- 
czącem Dunaju, wypracowanem w Wiedniu. Co 
więcćj akt kongresu wiedeńskiego brzmi, że urzą- 
dzenie żeglugi na Renie będzie postanowione „w spo- 
sób jednaki dla wszystkich i o ile można korzystny 
dla handlu wszystkich narodów*. 

Wyrazy te są również opuszczone w akcie z r. 
1857 sporządzonym w duchu wyłączniejszym i przy- 
chylniejszym dla państw przybrzeżnych. 

W akcie z r. 1857 niema żadnćj wzmianki o 
wodach wpływających do Dunaju. Lord Cowléj 
pragnie aby opuszczenie to było uzupełnione. 

Przechodząc do art. 5go pełnomocnik W. Bry- 
tanii czyni uwagę, że artykuł ten staje się zbyte- 
cznym jeżeli art. 1 i 8 zmienione lub opuszczone 
będą według jógo propozycji. 

Co do artykułu 8go hr. Cowley oświadcza, że 
postanowienie to niezgadza się, z punktami przed- 
wstępnemi pokoju, dołączonemi do lgo protokółu 
kongresu paryskiego, który brzmi: „że wolność 
Dunaju i jego ujść skutecznie ubezpieczona będzie 
instytucyami europejskiemi, w których mocarstwa 
kontraktujące również będą reprezentowane. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


Ameryka. 


Przegląd polityczny. 


Depesze ielegrafłozne. 

Paryż 8 listopada. Dzisiejszy Monitor podaje 
list Cesarza do księcia Napoleona w przedmiocie 
zaciągania wolnych robotników w Afryce. List tea 
mówi, że Cesarz pragnie jak najgoręcćj rozwiąza- 
nia tego pytania zgodnie z prawdziwemi zasada- 
mi ludzkości. Francya żądała energicznie zwrotu 
okrętu „Charles Georges,“ dla tego, że chce aby 


wany. Potrzeba było ER > przekonania o 
słuszności żądań Francyi, aby doprowadzić rzecz 
do zerwania z Portugalią. Idee Cesarza co do za- 
ciągania wolnych murzynów nie są bynajmnićj u- 
stalonemni. Jeżeliby robotnicy nie byli w samćj rze- 
czy zupełnie panami siebie, natedy najem ich nie- 
byłby czem iunem jak osłoniętym handlem niewol- 
ników, a Cesarz pod żadnym względem na to nie- 
pozwoli, gdyż niebędzie on nigdy opiekować się 
przedsięwzięciami przeciwnemi postępom ludzko- 
ści i cywilizacyi. W końcu listu wzywa księcia Na- 
poleona, aby pytanie to wziął pod rozbiór i poro- 
zumiał się w téj mierze z ministrem spraw zagra- 
nicznych; układy z Anglią mają się na nowo roz- 
począć, aby w miejsce niewolników, zaprowadzić 
po koloniach wolnych murzynów. 


Z powodu oddania przez Anglią wozu pogrze- 
bowego Napoleona I i odstawienia go do Paryża, 
jenerał angielski Bourgoyne miał mowę, na którą 
książe Napoleon odpowiedział. Obie mowy obja- 
wiały wzajemne uczucia przyjaźni i zapewnienie 
dalszego trwania przymierza. 

Według doniesień telegraficznych z Madrytu 
z dnia 5 b. m. dotychczasowy rezultat wyborów 
z pomiędzy 251 wiadomych (liczba deputowanych 
wynosi w ogóle 349) przedstawia 222 za rządem, 
a 29 z opozycyi. Opozycya nie zdoła więcćj po- 
stawić nad 40 deputowanych. W Madrycie jeden 
tylko rrądowy deputowany był wybrany, a 4ch 
opozycyjnych. W Saragossie, znanćj z przewagi 
progresistów , rząd przemógł w wyborach; w Barce- 
lonie równą wybrano z obu stron liczbę. Oloza- 
ga naczelnik progresistów wybrany został 6 razy, 
a w samym Madrycie dwa razy. 

Obrady Izb w Lizbonie otwarte zostały 4go, 
Król w mowie tronowćj ubolewał, że sprawe o- 
krętu „Charles Georges* nie została załatwioną 
po myśli narodu portugalskiego. 

Listy z Jass z 1go t. m. a z Bukaresztu z 2g0 
tm. donoszą o zaszłój w Mołdawii i Wołoszczy- 
źnie zmianie rządu odpowiednio do postanowie- 
nia konwencyi paryzkićj. Za przybyciem komisa- 
rzy sułtańskich Assif-beja do Jass, ą Kiamil-beja 
do Bukaresztu, obaj kajmakamowie, mołdawski ks, 
Vogorides a wołoski ks. Aleksander Gika złożyli 
w obecności tych komisarzy władzę każdy w ręce 
trzech osób mających składać tymczasową kajma- 
kamię. Kajmakamię wołdawską tworzą: Stefanaki, 
Bazili Sturdza i Pano; wołoską minister spraw 
wewnętrznych Baleano , prezes sądu kasacyjnego 
Mano i minister sprawiedliwości Philipesko. Te 
kajmakamie tymczasowe mają władać przez dwa 
a. w Ciągu których obrani zostaną hospoda- 
rowie. 

Następnie „ Assif-bej w Jassach a Kiamil-bej 
w Bukareszcie ogłosili hattiszeryf sułtański pro- 
klamujący nową ustawę organiczną dla Księstw, 
i firman sultański obwieszczający, iż „kajmakamo- 
wie książę Vogorides i Gika składsją władzę a 
obejmują takową tymczasowe namiestnictwa. Stało 
się to 81go w Jassach a 30go październ. w Bu- 
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Poczty wieczorne dzień po dniu chybiają, Dziś ró- 
wnież nie przyszły. 
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pawilon jéj narodowy w każdym razie był szano- . 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. | 


Hraków 8 listopada. tądają płacą 
Banknoty polskie za 100 z%. . - + + . . . | 437 | 433 
Ruble obrączkowe agio + » » * * + + » „ . 8 7 
Talary pruskie za 150 złr. - - + ese e e „ | 104%,| 1003 
Owancygiery « » + » * * * * + sesah] — — 
Półimperyały rosyjskie - + + - . . . . atj 8 42 | 8 32 
Napoleondory 20 fr. + « + + . . . . , . „ | 833 | 8 23 
Dukaty hol.nd. ważne. . . . , . , , , sp | 4 86 | 4 78 
„  austryackie . . . . „,. „, . » « y | 488 | 4 80 
Lasvy żawiawne galicyjskie g kuponami . . „ |85 84 — 
Obligacye indemn. z kupon. . . . . . . s |85 30 |84 45 
Pożyczka Narodowa $ i, 1854. , , , . < „ |86 20 
Listy zastawnó polskie z kaponami. . . . złp. 99%, |99 — 
WOZIE z w mw 
Wiedeń 8 listopada. (telegraf.) azł. o. 
Augoburg s « « 4 « s 0 0 6 00 000 0 0.6 87 90 
ray owi. KKI ICO IKEA JE JE I 77 70 
Londt BYŚ 6-8 AO 6 ie 102 80 
PA. as o 4 04m 6:2.e d)e oe te 41 05 
BZE Ga słow. © 60.0. 051, AEN a 4 90 
5% Metalik 4 w o 606 ol ee WW 6 86 20 
E A soeiw dne otmibe a E 77 10 
th T N S E E E S 2 (8,2 Pawie — 
3% » wróie wy www PY R AWD sa 
DOF E WEE 70 07% ULE AR = 
Ki bjri 1680 o diogo wowiabgwi brangi ze 
z 10664 5. 6 5 o © TT 115 —g 
Pożyczka narodowa 5%, . » » »* » * » » » 86 25 
Obligacye indemnis. galic.. . . >» « + + » » 86 25 
Akcye Bankowe . . « « « » *« « * * * » 1 984 — 
s kredytu ruchomego. » » e + so» » » 239 50 
» kolei francusko-austryackich . . . . . B= 
ma 01 PÓRODÓJ OO A | IO — 
iiwwów 5 listopada, 
Dukat holenderski « « « + o « © » + « « . | 4361 4.33 
„ austryacki . « + - « » + » » « . „ | 4 38 | 4 35 
Półimperyał rosyjski - - + « +» « + « « . . |8 — |755 
p Ie et E a O za 1 31 
ruS. AANT ONT NET TT 1291127 
m rr a | 24501 GoTo ZA 1 72 
Listy zastawne galic, bez kupom.. . . . . „ |:9 15 [78 40 
Oblig. indemaz. galio, bes kupon. . . . . . . {81 50 81 20 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . . . . [82 40 |81 55 
Warszawa 5 listopada, 
Pólimperyy . -. « « © « s a s a « . Fabli|— — | 5 45 
Obligi skarbowa . -« « « « « « + « « © w |92 62 |— — 
| a WYBĘTZZOWP KWC: . m. [> OT 
Listy sastawne III okresm . . . . . . .rrbli|14 65 — — 
Kepoh 219 ie 7 wio wisi o 6/15 227 
Wroelaw 6 listopada. | 
Banknoty austryackie . . . « - « « . . . . [1023 ~ 
Polskie bilety bankowa . . . . . . . . . . | 893 | — 
» listy zastawne » » « » « « s 6 > 86, 
Poznańskie listy zastawne 4%. . . . . „ . — ; 894 
a » » Sao: - » «© o |SSĄ | — 
Oblig, kolei krak.-axlysk. . - « - © +... 807 | — 
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Kraków d.9 listopada. Wczoraj niewiele przybyło zboża 
na granicę z Królestwa Polskiego. Handel pszenicy średnie- 
go gatunku do Pros szedł bardzo raźno, zamówienia były 
znaczn*; Żyto po*obnież skupowano dla zaśosyć uczynienia 
warunkom dawniejszych umów; mimo tego ocny nie poszły 


ły spodziewanego odbytu. Jęczmień i owies bar zo za to po- 
szukiwane i ceny ich podwyższone. Pszenieę płacono 26, 28, 
30 złp.. wyborowe ziarno aż do 33, 383; złp. Żyto w ogóle 
17; do 18 łatwo znajdowało kupców i nietylko, że zakupio- 
no to co było zwiezione, jees zamówiono ważniejsze partye 
na dwa i trzy tygodnie. Żyto wyborowe přscono 18; do 19 
złp. Jęczmień w ogól» 16, 17, piękny do browaru 18 185, 
a rajpiękniej-zy po 19 do 19; złp. Groch w małych partyach 
va zasvokojenie zamówień dawniejszych po 24, 25, 26 za ziar- 
no poślodnie, a biały, piękny, równy groch po 26 do 30 złp. 

Na targu krakowskim dzisiaj, ruch w pszenicy był bardzo 
słaby i tylko małe ilości można było sprzedać po cenach 'no- 
towanych, a nawet poniżćj ich; przeciwnie żyto płacono le- 
péj i poszukiwane na miejscową potrzebę. Pszenicę płacono 
po 64, 7. 7,, 7; złr. mk,, Piękne zia'no 74, 8 8i złr. Żyto 
w ogóle 4). 43, 43 ztr., celniej:ze po 43, do 5 złr. Jęcz 
mień wie"ćj nico poszukiwany niż zeszłego targu, lecz ce- 
ny prawie te same pozostały, Rac'uba szła na monete kon- 
wenyjną, bo nowéj nie ma jeszcze w obiegu, amawet nie 
znają jéj w Krakowie, prócz miedzianych centów, 


TIT RAPA LNE AA EIER TI COUT A EE EO EET ZY PE REA TYP") 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych, 


Odchodzą: 
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy T rano; 
3. 45 popołud. = do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ca- 
no— do Dębicy 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór— do Wieliczki 7. 15 rano. 
z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowice do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 
z Dębicy do Krakowa 2. 56 w nocy; 11. 48 rano; 
5. 10 wieczór. 
Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 wieczór; = z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus) 5. 27 wie- 
czór = z Dębicy 6. 15 rano, 3. popołu- 
dniu, 9. 45 wieczór —= z Wieliczki 6. 
45 wieczór. 


z krakowa 11, 49 w nocy, 10. 9 rano, 


do Dębicy 
4% 1. 42 popołud. 


Przyjechali od 8 do 9 listopada. 
HOTEL PÓLLERA. Adametz Emil lesn, z Węgier. Schalz 
Emanuel naucz. z Tarsowa. Dr Lande, 
Salomon Teresa pryw. Ze Lwowa. Cohn Leon urz. z 

niowie. Niezabtowski Frano. ob. z Przemyśja, 
Wyjechali: t Mi Anpi 
wia. Moszyński Wład, wł. dóbr, Miączyński Józef oficer do 


zer= 


śs'iewski Te'dor wł. dóbr do Nowćj wsl. 
wł dóbr do Paryża. Lafitte Marya, Muck Cecylia kapital, do 
Berlina Kohlhaupt Jaa kupiec do Słotwiny. „Lubin Wilhelm 
kop. do Biały. Konopka Kazimierz ob. do Bikopic. Nowak 
Leopold ejent do Opawy. 
Back Wawrzyniec urz. do Góding. 


W Drukarni „CZASU.* 
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bysajmnićj w górę. Pięknicjsze nawet gatunki nie znajdowa- | 


fdo częstszćj odmiany takowyg 


berger Ms ks adwokat, ; 
! 
shreckenberger Wilhelm kupi 5 | = 
A "wę dl, mice aaa wota Juliusz Wildt, 
Polski. Madejski Tadeusz do Gal'eyi. Wiktor Tadeusz z żoną ' 
do Świrezy Stejowski Stan'sł+w wł. dóbr da Tarrowa Wa- l 
Jełowicki Teodor ; 
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ace sz, Ogrodnik praktyczny 


CZAS z środy 


HOTEL ROSYJSKI. Jan, Stanisław i Juliasz hrabiowie 
Tarnowscy, Henryk Dobrzański wł. dóbr, Franciszek Kozn- 
bowski zarz. dóbr z Dzikowa, n 

Wyjechali: Julia Pfale, Em lia Botn ob. do Rosyi. 

HOTEL DREZDEŃ3BI. Marya Rychlicka ob. z Galioyj. 
Mich- Dobrzyński ob. z Jodłowy. j 

HOTEL SASKI. Em. Hr. Stadnicki, Józef Krasuski wł, 


* [dóbr z Galicyi, Antoni Łącki wł. dóbr z Polski. Lucyan Bo- 


cheński lekarz z Rosyi. Wiktor Berski wł. dóbr z Tylmano- 
wy. Leopold Dobrzański prob. z Węcławio. Eugeniusz Zabor- 
ski, Exposit Placid Szezepański księża ze Szcayrayo. 
Wyjechali: Józef Rucki, Teodor: Szlaski, Antoni Łącki wł, 
dóbr do Polski. 
HOTEL POLSKI. Zaikowski Edward właś. dóbr, Pragło- 


85 40 |wski Ludwik plenipotent, Bóbm Józef, Russnfeld Karol kupcy 


« Nowego Sącza. Blumro'ch Maurycy kupiec z Prus. Schaf- 
ner Franciszek stygar z Janowa. Goldblum Wolff kupiec 
z Polski. Wojciech Bauer nadleśn. z Ritro. 

Wyjechali: Nivet August, Lampe Jan ob. do Warszawy, 
Blumenreich Maurycy kupiec do Mysłowio. Rusenfeld Karol, 
poe Józef kupoy do Tarnowa Schafner Franciszek stygar 

o Prns. 


an O 
URZĘDOWE. 
Cne WANEZSSA 


w mieście Tarnowie, 
na ezas od 1go do 14go listopada 1858, 


- T N | 
gźlzEleżjo5| 5 | z | 2 EE 
EERIE EER 
A BACZEREJEJRSKSEJE3 
4 Elo id -) E e5 5 4 $ a je m 
z zaje narar Ta] E Sia 
m IE 
e ZŻEsZ2EZ=| a |a |6 |8 E% 
z 3 
Cena jednego funta w now. h 
2 | Michał fitelski . . |11 |10 |. 10 [11 |10 10 |. |12 
1 | Pinkar Ba'sam. . . |tl 10 | „ |11 |10 [10 12 
3 | Jan Malinowski . . |i1 10 |. (10 it |10 10 12 
4 | Samuel Ioerin. . . (u1 10 |. |. |11 |10 [10 |. [12 
5 | Laiser Goldmiinz 11 10 10 |. 11 10 MIDORI 
6 | Józef Piotrowski . |11 10 | 9; 9 11 10 10 |. 
7 | Abraham Mester. . |i1 10 |. |. 11 10 10 11) 
8 | Moses Klein%VQo.. |. |- |. |. |. |. |. |. 
9 | Moses Holander. . ftt 10 107 9410 |. 10 . | 
10 | Michał Klein . . .|11 10 11 10 11 . 14 15. 
11 | Antoni Kurkiewicz . |11 10 |. |10 11 10 10 |. 
12 | Jakub Łanocha. . . |103| 94| 94) 9 104 8 |9 |. 
13 | Schulem Silberman . |11 10 |11 10 10 |. |. 10 |. 
14 | Leib Borucer. . . .|i1 10 |11 10 |10 | 8 | 9 [10 |12 
15 | Hersch Elias . . .|11 |10 [11 110 10 |. |. [10 
16 | Jan Richter. . . .|11 10 [11 (10 10 |. lio |. 
17 | Leib Zógler. . . .|10) 9) 94 9 10, 8 |9 |. |. 
18 | Michał Łabądź . .|10 | 9 | 10| 9 |10 10 [10 |. |. 


Z Magistratu miasta obwodowego Tarnowa 1 listopada 18 
(949-3) 


Dr. Morawski. 


drukarni Czasu wyszedł z druku: 


OPIS PODRÓŻY 
IDO AUSTRALIEI 
ipobytu tamże od 1850 do 1854 t. 


rzez 
Seweryna Korzelińskiego. 
W DWÓCH TOMACH. 

«= Dzieło to będące poniekąd dzienni- 
kiem wśród podróży i pracy w kopalniach 
Australii utrzymywanym, jest do nabycia 
u Autora we wsi Zawadce, obwodzie 
Stryjskim, poczta Kałusz, a w Kra- 
kowie w Księgarni i Wydawnictwie Dzieł 
katolickich i naukowych pana Wielogło- 


jwskiego po cenie złr. 5 mk., czyli 5 zł. 


25 kr. nowćj waluty austryackićj.  (972-1-6) 


Zawiadomienie. 
Ząopatrzywszy od dawna już znany mój , zbiór 


UJATCALIOY 


w najnowsze utwory najlepszych kompozyto- 
rów, tak na fortepian, skrzypce, wiolonczellę i 
flet, jako tóż.do śpiewu z tekstem polskim inie- 
mieckim, polecam go niniejszćm względom 
,Szanownćj Pabliczności, podając zarazem wa- 
Wan pod jakimi takowe wypożyczone 

yć mogą. 

1) Opta miesięczna z góry uiszczać się mająca wynosi; 


a) za G gztuk naraz wziętych złr. 1 kr. 30, 
” 1 ” 


45, 
awo 


n p N T 7 


P W"Re"" 


» 
0) „3 , e 
2) Płacącym z g 
wybrania sobi 
albo téż od 
mogą. 

kto zaś złoży z 
meratę, — możę 

lów za złr. 5, 
Osoby zamiesżkazę na prowincyi, życz ce sobie od- 
bierać nuty przesyłką pontom jato zieskjóko sposobności 
, mogą sobie wybrać kilka 


póry 8 złr. jako półroczią prenu- 
sobie wybrać na własność, muzyka- 


sztuk więcćj. | 

Bliższą informacyę co do warunków wy- 
pożyczania, powziąść można z programatu, 
który w księgarni podpisą ego, każdemu na 
żądanie udziela Się gratis, 


(947-1-3) Ulica Grodzka pod L. 87. 


zakłądania pole- 


Pszania ogradów Warzywnych i Angielskich, oraz zakładaniu 


10 listopada 1858. 


Inspektów, utrzymywania Oranżeryi i Cieplarń, oraz Szkółek 
i Drzew owocowych, życzy sobie przyjąć obowiązek w kraju 
u Lubownika pod bnego Ogrodu, a to zaraz lub od Nowe- 
go roku. — Wiadomość w Biórze ajencyjnom Karoła Wo- 
lańskiego w Krakowie, listami „franco.* (908-1-3) 


SKŁAD ZE MEBI 


Franciszka Drozdowskiego, 
przeniesiony jest z ulicy Sławkowskićj na 
[975] ulicę Grodzką do (1-3) 

Pałacu Wielopolskich. 


Der allgemein beliebte u. nach iirzt- 
lichem Gutachten erprobte 


__ Bteirifche 
Ju duterfafi 


ist stets in frischem Zustande zu 
bekommen 


i Cracau 

bej | C. Hermann und 

J. Jahn. 

Preis pr. Flasche 50 kr. Con. Mze 
oder 87 kr. öster. Währ. 


[928] 


(1-26) 


Patentowana angielska 


massa woskowa 
do zaprawiania podłóg i posadzek 


Kolor żółtawy 1 funt ang. czyli 26 łat. wied złr. 1 kr. 

» oraużowy 1 y y » 
„ jasny orzechowy 1 „ n — 45. 
n jasny mahoniowy 1 „ p — 45. 


» 
» 
n 


Skład główny na Austryą u p. Karola 
Herrmanna w Krakowie. 
We Lwowie tejże massy nabyć można 
w handlu Juliusza Reiss. 
Opis do zaprawiania znajduje się pa ety- 
kiecie. (645-19) 


” 
” 
” 


” 
n 
n 


Odmiana Kaneellaryi. 
SO, 


Kancellarya Adwokata 


D™ J. CUCKER 


znajduje się obecnie w rarożnym domu przy 
Grodzkiéj i Szerokićj ulicy (p. Aptekarza 
Stockmara) Nr. 38 i 40 Gm. I. (930-4-5) 


AABOLA ŁUBWIBAĄ, | 
Dnia 15 listopada r. b. otwartą będzie dla publicznego użytku linia kolei źelaznć 
z Dẹebicy do RZESZOWą, i rozpocznie się ruch pomiędzy stacyami w Rop 


czycach (Czekaju), Sedziszowie, Trzcianie i 
Od dnia tego osoby ną wymienionych czterech stacyach wsiadać 


a pakunki pasażerskie i przesyłki towarowe 


Towary zwykłe Zaś jedynie na stacyach w Sędziszowie 


przyjmować i 
i 


Obwieszczenie, 


oddawać się będą, co do publicznój wiadomości niniejszem podaje się. 
Wiedeń d. 26 października 1858 roku. 


(es. król, uprz. kolej galicyjska Karola Ludwika. 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE 


Nowo wynaleziona 


ODA DO UST 


(zwana Stomatikon) 
EDn HSEEE U Ty Tm ZA. 
lekarza od zębów wielu c. k. instytutów. 


W skutek lioznie wy pró” 
bowsnych doświadozeń, P07 


zwalam sobie polecić moją 
nowo wynalezioną wo 
de do ust Ston:ati r 
zwaną, która szczogólni j 
działa na wyleczenie shoro- 
£ witych dziąseł sa: zacho- 
HO dzących, utrzymuje ozysteś zębów 
oddala wszelki nieprzyjemny od 
z ust i zupełnie zapobiega wszelkiemu wzmag*” 
niu się psucia dziąseł. j 

By uniknąć wszelkie pochwały szarlatarery 
np, mogę to dowieśó z zupełnem przekonanie” 
każdego wiarogodnemi świadectwami słynnych tatej 
szych lekarzy. którzy tę wodę jako środek zapodij 
CY gający i wzmacniający na rozmaite słabości dziąś 
skóry ślinowój, ustowój jak najmocnićj priit. A 
Główny skład na Kraków utrzymuje Karol Herrn1a 
w Krakowie. 

We Lwowie C. Schubuth. 

W Tarnopolu M. Schlifka. 


Cena 1 fiakonika 50 kr. m. k. 
Dr. Brunn 
ZAŚWIADCZENIE LEKARSEJIE 


Podpisany potwierdza niniejszem, że w07 
da Śtomatikon zwana, wynalazku Dra 
Brunn, dentysty wielu zakładów w Gracu 
do płukania ust służąca, a oddawna z ra” 
der pomyślnym skutkiem używana, zupełnie 
swćj nazwie pod tym względem odpowiada, ! 
słusznie na powszechne zalecenie zasługuje: 

Grac 11 listopada 1857, 


Dr. Westinger 


c. k. radzea i nadlekarz sztabowy: 


KP) 


(682-11) 


NB HGDER GD 
Adwokata krajowego 


prawa i filozofii 


p” HERM. ROSENBERG 


TARNOWIE, 


znajduje się w Rynku w domu; 


p. Morawskiego 
na I“ piętrze. 


Od Expedyoyi. 

Na dniu 8 b. m. i r. wysłano Dodatek miesięczny z paź” 
pziernika na następujące stacye pocztowe: 
Bełza, Baligroda, Buczacza, Dursztyna, Borszczowa, Bu- 
dzanowa, Brodów. Buska, Brzostka, Borna, Bochni, Brzeżan — 
Czerriowiec, Chodorowa, Chrzanowa, Czortkowa. — Dynow* 
Dubiecka, Dak'i, Dębicy, Dąbrowy, Drohobycza, Doliny, Dziko” 
wa.— Florencyi.— Grodka, Gwożdźoa, Grzybowa, Gratzu, Gd07 
wa, Gorlio, Grzymałowa. — Halicza, Husiatyna , Horodenki. — 
Jazłowoa, Jasła, Jasienicy. — Krzeszowio, Krynicy, Krzy” 
wiec, Komarna, Kałwaryi Zebrzydowskićj. Krosna, Kopyczy” 
niec, Kołomyi, — Limanowy, Leżajska. Łańcuta, Łącka, — 
Oświęcima. Olszanicy, Obertysa. 


(2-3) 


uprzyw. 


GALICYJSKA 


Rzeszowie. 
I wysiadać mog% 
awane będą. 
i Rzeszowi? 


pilne, przyjmowane i odd 


(951-5) 


wys. bar. | gtan ciep. | wil iopt® 

e B w lin. par. i dłag gota. kierunek stan Zjawiska pop: > "A 
A h h pafar po Powietrza | ; 2 NLEBA w ciągu 

Sloe kosim. |Roaomara | względną | | ostgonie wiatru m azer 4 | 40 
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8 2331” 63 75 wsonodni słaby |pogoda « chmurami YJ | 

10331 91 | 5 6 100 = pegoda 5'6| — o 5 
9, 6332 37 76 100 A; ia pozoda z chmurami 

Za rządzcę Drukarni, Stanistaw Gralichowski. 
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